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Z za Oceanu 
Wystarczy spojrzeć na uśmie­

chnięte oMficze nowego prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, aby 
spostrzec harmonię, istniejącą 
miedzy daną osobistością, a po­
godnym nastrojem głoszonych 
praez niego haseł. Na wewnątrz 
•wróg prohibicji, hodującej zastę­
py gangsterów i panowania wiel-
IdcŁ hersztów giełdy, proMamuje 
Roosevełt- na zewnątrz llberal-
oiejszą politykę cekią, większą u-
kładność w sprawie spłat haraczu 
europejskich dtfugów i wreszcie 
współpracę z mnemd państwami 
na i forum miedzynarodowem. 

Stany Zjednoczone są jednem 
z- wielu państw białej rasy i euro­
pejskiej kultury. Fakt, że ci po­
tomkowie -wszystkich narodów 
Europy patraffli, korzystając z 
bogactw naturalnych ziem, opa­
nowanych pTzez ich przodków, 
wyrobić w sobie dyscyplinę tę­
żyzny i utworzyć wieJki rezerwo-
ar dóbr oraz ntetyłko materjalmej 
kultury, daje im prawo i odsko­
cznię do odegrania poważnej ro­
li w 4ycłu'globu. Niema nato­
miast żadnych podstaw, aby rola 
te olbrzymiała do jakiegoś wy­
jątkowego posłamiiclrwa, do u-
szczędliwiania innych arbitralne-
mi orędziami, zawierającemi re­
cepty na wszelkie choroby i trud­
nością a do zamykania się samym 
w Jakiejś dostojnej izolacji za mu 
rami zazdrośnie'strzeżonej dok­
tryny Monroego. 

Doktryna ta — Ameryka dla 
Amerykanów — byfcfcy zrozu­
miałą doktryną obronną ze stro­
ny Azteków i [rfkasów przeciwko 
najazdom Corteza i Pisarra. Jest 
ona natomiast logicznie trudną 
do wytłumaczenia, 

aile jako jeden z partnerów, od-
oowiedzialnych za dalszy roz­
wój wspólnej europejskiej kultu­
ry. R. K. 

Polacy w Izbie reprezentantów 
w Stanach Zjednoczonych 

NOWY JORK. 9.11. — Z Chlca-1 członków partii demokratycznej. 
KO wybrano do izby reprezentan- Wybór trzeciego Polaka, Wiktora 
tów dwu Polaków: Leonarda Schul Schlaegera jest jeszcze 'wątpliwy. 
tza i Leona Kociałkowsfciego. I 

Rekonstrukcja gabinetu Rzeszy? 
Gessler spadkobierca Papeaa 

\ 

BERLIN, 9.11. — Prasa przynosi 
dzisiaj nowe kombinacie na temat 
ewentualnej rekonstrukcji Kabine­
tu która ma nastaoić w razie nie-

Olbrzymia większość za Rooseveltem 
przy wyborach prezydenta Stanów Zjednoczonych 

NOWY JORK. 9.11. — Prezyden 
tem Stanów Zjednoczonych wybra 
ny został kandydat stronnictwa de 
mokratycznego, Franklin Roose-
velt. 

Zwycięstwo Roosevełta osiągnę-
lo rozmiary większe. ntż sie ogól­
nie spodziewano. Zdobyt on zdecy­
dowana przewagę w 35 stanach. 
gdy Hoover tytko w pięciu. 

Z nieoficjalnych dotąd obliczeń 
wynika, że Roosevelt ma zapew­
nione 472 głosy w zgromadzeniu 
wyborczem. Hoover zaś uratował 
z dawnej większości tytko 78 gło­
sów. 

Zwycięstwo Roosevelta stało się 
oewne w chwili, gdy okazało sie, 
że zwyciężył on w stanie Nowy 
Jork, który reprezentuje 47 gło­
sów. 

Charakterystyczne, że nawet Ka 
Mfornja. uchodząca zawsze za głów 
na domenę wioływów Hoovera, o-
oowiedziała sie za Rooseveltem. 
Taksamo stan Idaho, w którym 
znaczne woływy posiada senator 
Borah. 

Noc po wyborach 
w Nowym Jork-i 

Wielkie miasta amerykańskie, a 
przedewszystkiem Nowy Jork. spe 
dzily noc pod znakiem odbywają­
cych sie wyborów. Na ulicach gro­
madziły sie setki tysięcy ludzi, 
wpatrzonych w.szyWy świetlne na 
gmachach redakcyj. zmieniające 
Sie co minuta 1 podające napływa­
jące doniesienia. 

Ody cyfry wykazały zdecydo­
waną przewagę elektorów demo­
kratów i wybór Roosevelta stał 
się już pewny — tłum ogarnął nie 

jsłychany entuzjazm. Olbrzymie 
skoro głoszą ' rzesze, wyczekujące dotychczas na 

h . . - u irrivłłv «> ni*. «ta« ' wiadomości na ulicach, udały sie 
ją ci, Którzy ntgdyby się me s t a * . ^ r e s t a u r a c y j , -jzie u c z t o w a f l 0 
panama Ameryki, gdyby rzeczy- przez cala noc. 
wiście była ona dla Amerykanów. 

Europejczycy, którzy zaludnili 
i ujęia w organizację olbrzymie te 
rytorją w Ameryce północnej 1 
południowej, w1* Ausrralji, Nowej 
Zelandji i południowej Afryce, 
mogli przeciwstawiać części swia 
ta, z łrtórej byli rodem, ITIOŻIIBWO-
sci szybkiego bogacenia się i 
wolność od więzów społecz­
nych, znalezione przez men 
wsYód dalekich puszcz i dżungli, 
pampasów, fjanosów i sytwasów. 
Ale, kiedy opanowali oni cały 
kraj, pokryli go drogami, zafłkso-
Wali własność, okreśKK granice 
państw i okręgów, zbudowali ol­
brzymie miasta, rozwkięM prze­
myśl' i wszystkie arrybuta tycia 
europejskiego, upodobnffi się oni 
do braci, pozostawionych w daw­
nej ojczyzn*. 

Dzisiaj mają oni wszyscy z 
Yankesami na czele swoje roz­
maite troski, typowe dła obecne 
go kryzysu europejskiej gospo­
darki i euTopeiskiej kułtury. Oni. 
Jak i my, część trudności zała 
twiać biedą sami u siebie, część 
jednak trosk i kłopotów łacniej 
usunięta zostanie, jeśli się do 
nich przystąpi na szerszej mię 
dzynarodowej podstawie. Zmia­
na w Białym Domu zdaje się po­
zwalać przypuszczać, że w tej 

••%sp6łrtej pracy udział przyjmo-
iwać będą takie i Stany Zjedno­
czone, nie jako powszechny arbi 

•er. czy powszechny wierz^ML 

Wśród dzikich okrzyków zwo­
lennicy wybranego prezydenta pa­
tii! publicznie olbrzymie kukły. 
przedstawiające Hoovera. 

Na Broadwayu bootlegerzy, 
przewidując rychłe zniesienie pro­
hibicji i likwidacje swych docho-
doch, otwarcie poczęli sprzedawać 
na ulicach naooie alkoholowe za 
oół ceny. 

Policja przypatrywała sie temu 
ziroełnie obojętnie. I cała noc dzi­
siejsza w Nowym Jorku pito bez­
karnie. 

Obaj kandydaci na prezydentów 
spędzili noc wyborcza w swych ro 
dzirmych miejscowościach — Hoo-
ver w Pało Ałto (Kalifornia). Roo-
sevelt w Hyde Park pod Nowym 
Jorkiem. 

Jeszcze w nocy Hoover wysłał 
do Rooseveha telegram gratulacyj 
ny. życząc mu owocnej pracy , w 
Białym Domu. 

Nowoobrany prezydent udał się 
około godz. 3-ej rano (czas środ­
kowo - europejski) do głównej 
kwatery demokratów — Hotel Bal­
timore w Nowym Jorku. 

Tu odbył sie wspaniały bankiet 
zwycięstwa, w którym uczestniczy 
li obaj synowie Roosevełta. James 
i Elliot, zamężna córka Curtiss 
Dahl około 2.000 wybitnych dzla-
łaczów demokratycznych i mów­
ców, którzy agitowali za Roose-
veltem. a wśród nich Al. Smith o-
raz mistrzowie boksu Derrrpsey 1 
Turmey. 

Ha 48 
42 za 

NOWY JORK. 9.11. Do drwt-
li obecnej 42 stany na ogólną licz 
be 48 dały swe głosy na Roose-
velta. Mory. jak się zdaje, otray 

FRANKLIN ROOSEVELT 
przywódca. iwrtM demokratycŁnel. gubeumaitor stanu Nowy Jork. 

ma w całym kraju o 5 miJjonów 
głosów więcej, niż uzyskał Ho-
over w f. 1928. Roosevelt ma 
zapewnione dotychczas 472 gło 

sy w kolegjum wyborczem. 
Do senatu wybrano 21 demo­

kratów, co daje im już więk­
szość w senacie. 

Zwycięstwo demokratów 
tfo Izby reorezentantów i senatu 

NOWY JORK, M l . - Równo­
cześnie z wyborem prezydenta od 
były się wybory do izby reprezen­
tantów. Drzyczem demokraci osiąg 
nęjj większość, otrzymawszy do­
tychczas do izby . reprezentantów 

215 mandatów, republikanie zaś 
66. co do 154 mandatów, to wyni­
ki nie są jeszcze znane, lecz. jest 
rzeczą bezsporna, że demokraci od 
nieśli najbardziej sensacyjne we 
współczesnej historii1 zwycięstwo. 

Wyjazd delegacji gdańskiej 
w s p r a w a c h gospoda rczych do W a r s z a w y 

GDAŃSK. 9. 11. Biuro praso-1 ska ma nie być poruszana w War 
szawie. Gdańsk odwołał się w 
tej sprawie do komisarza Lii?) 
Narodów Rostinga. Prawdopo­
dobnie kwestja ta będzie roz­
strzygnięta w Genewie podczas 
sesji Rady Ligi NaTodów, która 
rozpoczyna się 21-go listopada. 

we senatu gdańskiego ogłasza, 
iż w środę wieczór wyjeżdża do 
Warszawy delegacja ekspertów 
dda omówienia spraw gospodar­
czych i cćmych. Według tegoż 
komunikatu sprawa wprowadze­
nia waluty polskiej na kolejach 
polskich na terenie w. m. Gdań-

Wyjazd min. Butkiewicza 
n a inspekcie dyrekcji krakowsk ie | 

Minister Komtmikaoji faz. M. But 
kiewicz wyjechał dnia 8 b. ni. do 
dyrekcji Krakowskiej, celem doko­
nania inspekcji prac prowadzo­
nych orzy budowie linji koleiowej 
Kraków — Miechów. Pozatem p. 
minister dokona insnekoii dróg w 

Do senatu weszło dotychczas 9 
I demokratów i 1 republikanin. 24 
wyniki są jeszcze nieznane. 

Poza tem w większości Stanów 
odbyły sie również' wybory guber 
natorów. Na miejsce Roosevełta 
gubernatorem st. N. Jorku wybra­
ny iest demokrata — Lebman. bur 
mistrzem Nowego Jorku wybrano 
znaczna większością — 0'Briena. 
laki będzie skład nowego rządu 

LONDYN. 9.11. - „Times" dono 
si z Waszyngtonu, li nowy rząd 
St. Zjedn. składać sie będzie praw­
dopodobnie z "następujących osób: 
sprawy zagraniczne — Newton Ba 
ker. finanse — Alfred Smith albo 
Oven Young. sprawy wojskowe — 
Albert Ritchie. marynarka — Mac 
Adoo. sprawy wewnętrzne — Oil-

'btrt Hitchcock, rolnictwo — Harry 
,Byrd. praca — pani Flances Per-
kins, sprawiedliwość — Thomas 
Wateh. poczta — James Farley, 
handel — Evans Woollen albo Mel 
von Trayler. 
4 marca zatwierdzenie wyboru 

NOWY JORK. Ml . — Pierwsze 
zebranie elektorów, którzy doko­
nają bezpośredniego wyboru pre­
zydenta. i które Iest właściwie za­
łatwieniem formalności, odbędzie 
sie w Waszyngtonie 21 stycznia 
1933 roku. Urzędowe stwierdzenie 
wyboru nastąpi 4 marca. 

Warszawski rachmistrz 
przy pracy 

NOWY JORK. 7. 11. Znany z 
kilkakrotnych występów w War 
szawie fenomenalny rachmistrz 
Finkelstem. został zaangażowa­
ny przez Columbia Broodca-
sting do błyskawicznego sumo­
wania głosów przy wyborach 
na podstawie nadchodzących te­
legraficznych raportów 
Wrażenie w kołach ligi Narodów 

GENEWA. 9.11. — W kołach zbli 
żonych do Ligi Narodów żywo iest 
omawiane doniosłe wydarzenie, ia 
kiem jest niewątpliwie sukces Roo-
sevelta. 

Korespondent Havasa podkreśla, 
że akcja, jaką prowadził osobisty 
przyjaciel RooseveMa. Norman Da 
vis w Genewie. Londynie f Pary­
żu ohecnie zaś crowadzl w Rzy. 
mde. daje przedsmak stanowtsk.i 
nowych władz amerykańskich wo 
bec wielkich zagadnień genew­
skich. 

okręgu krakowskim. Panu młnhtro 
wi towarzyszy w oodróiy dyrek­
tor Departamentu Utrzymania I Bu 
dowy Kolei inż. Andrzejewski. 

Pan minister Butkiewicz powró­
ci do Warszawy dnia 10 btn -
godzinach rannych. 

Za pośrednictwem Francji 
rokowania Ruman|I z Sowietami 

dojścia do porozumienia pomiędzj 
Paoenem a przedstawicielami wie I 
kich stronnictw w nowym Reich 
stasru. 

Wczorajsze oświadczenie Paoei 
na. że orzy kontynuowaniu dotycK 
czasowei oolityki rządu Rzeszy, 
kwestje personalne nie odegra* 
żadnej roli, Interpretowane iest w 
kołach politycznych w tym sensie* 
że kanclerz zdaie sobie |uż sprak 
we z konieczności swego ustąpie­
nia. 

Pogłoski o zachwianiu sie stano­
wiska ministra rolnictwa Rzesz n 
von Brauna nie zostały dotych­
czas zdementowane. Natomiast t-
oorczywle twierdzi sie. że razem 
z mlnistem Braunem ustąpią rów­
nież kanclerz Papen I mlnlsUr 
soraw wewnętrznych Rzeszy v<a 
Oayl. 

W związku z tern wymienia g 
iuż nazwiska kandydatów na sta­
nowiska kanclerza, na czele któ­
rych wysuwa sie osoba b. mtttlsti a 
Reichswehry Oesslera, posiadalii-
ceeo oooarcie kół narodowych. W 
kołach tych widza w rrhn najodpo­
wiedniejszego pośrednika w roko­
waniach z narodowymi socjaWst i-
mi i centrum. 

• i-t — 

Taiemniczy nagły zgon 
w Sowietach 

MOSKWA. 9.11. — Zmarła tai ia 
gle 32-letnia Nadieżda AlWnftti a. 
żona sekretarza generalneeo 
wszechzwiazkowej komunistyczne) 
oartji Stalina. Zmarła była człon­
kinią oartjl komunistycznej I ostat 
nio studiowała na wyższych kur- . 
sach chemicznych w Moskwie 

:o: 

Gwałtowni burza 
na morzu Karaibsklem 

NOWY JORK. 9. U. — Z Hawan 
ny donoszą, że na morzu Karaib­
sklem szaleie nlezwyke gwałtow­
na burza. Z Camajuanl. w prowin­
cji Santa Gara donoszą o 50 ran­
nych. Setki domów leży w gru­
zach. połączenia telefoniczne I te­
legraficzne sa przerwane. 

: o : _ _ _ _ _ _ _ 

Śmiertelny upadek 
z komina 

RYBNIK. 9. 11. - Tel. wŁ — 
Wczorai na unieruchomionej kopal 
ni ..Charlotta" (Szyb SchTeiber) 
spadł z wysokości 62 m+r. zajęty 
przy. naprawie komina murarz Jan 
Bucholc i zabił się. 

:o; ' • 

Pod kołami pociągu 
zgoa 5 robotnibAw 

LONDYN. 9.11. — W WatfordT, 
koło Londynu, pociąg najechał na 
grupę robotników, naprawiających . 
szyny. 5-ciu robotników zostało 
zabitych, dwu odniosło rany. 

-i<-
W walce z pomrukami niezadowolenia 

Podwyżka żołdu w Sowietach 
MOSKWA. 9.11. — .Rozporzą, Rozporządzenie oowyisze 

Ambasador francuski oświad­
czył, a Rumunia gotowa jest 
podjąć: rokowania z Sowietami 
w sprawie patóa. 

RYGA. 9. 11. Ambasador Iran 
emski w Moskwie odbył konfe­
rencję z Litwinowem w sprawie 
sowiecko - rumuńsikiego paktu 
nieagresji. 

Zamiast 14 dni - 60 godzin 
Sowiecka lla|a Makza 

MOSKWA. 9. 11. Wczoraj zo­
stała otwarta najdłuższa na iwie 
d e Itaija lotnicza Mińsk — Wła-
dywostoik. Cała wzestrzeń sa­

dzeniem rady komisarzy ludowych 
podwyższono żołd szeregowym 
czerwonej armii w piechocie I ka­
walerii czterokrotnie, w artylerii 
5-krotnie, w wojskach specjalnych 
(technicznych, chemicznych itp.) 
6-krotnie. Oaże olicerskle podwyż­
szone sa zależnie od funkcyj I nv 
ozaju broni od 38—100 proc., podo-
ry zaokrętowanych marynarzy 
?£r r w o n e i ^ y Podwyższone są o 100 proc. 

- SPO« 
wodowane zostało rosnącą droży­
zna artykułów pierwszej potrzeby, 
wobec którei pensie wojskowych 
nie wystarczały na utrzymanie, co 
zkołei wywoływało niezadowole­
nie armjl lądowej I marynarki wo­
jennej. 

Rozuorzadzenie pośrednio po­
twierdza wiadomość o wejściu po­
lityki finansowej Sowietów na dra 
ge inflacji na rynku wewnętrznym. 

Aresztowanie ekspedytora 
za nadużycia w wytwórni wódek 

Z polecenia sędziego śledczego. 
policja warszawska aresztowała 

S _ _ ^ L « l B ? d 7 S Ż " t e * " " ' ^wowd^wy^wórm w ó d r t ^ rniastami koleją trwa 14 doi a Ząbkowskiei nr. 21 na Pradze. 
Dyrekoia wytwórni wykryła r 

pewne nadużycia w wysokości o-
kolo 7.000 zł., popełnione przez 
Kłopotowskiego przy ełrsoedrcM 
wódek I spirytusu. 

Kłopotowskiego osadzono w »-
reszcie Śledczym orzy uL , 
wkzowskiej. 
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110 Wstopatfa 1932 r. 

Państwowa Rada Oświecenia 
Wczoraj przed południem odby­

to sle w Min. oświaty mauguracyj 
ne posiedzenie Państwowe) Rady 
Oświecenia Publicznego. 

Obrady zagaił krótkiem or/emu-
wieniera min. Jedrzeiewicz. wita­
jąc w serdecznych słowach człon­
ków Rady. ^ j * £ 

Do Państwowej Rady Oświece­
nia Publiczne*© wchodzi 60 osób. 
a mianowicie: podsekretarze stanu 
j dyrektorowie departamentów mi 
nlsterstwa W.R. I O.P.. kuratoro­
wie okrajów szkolnych, orzewod-
niczacy sejmowej i senackiej ko-
misii ośw!atowe). wolewoda śląski. 

n b m h i 
przedstawiciel Akademii Umiejęt­
ności. rektorowie wyższych uczel­
ni. przedstawiciele wyznań, dele­
gaci organtzacyj nauczycielskich, 
towarzystw pedagogicznych. o-
Swatowych, literackich, izb: lekar 
skiei. rolniczej, przemysłowo . han 
dłowej. rzemieślniczej, centralnego 
Instytutu Wychowania Fizycznego. 
liarcerstwa. tudzież instytucyj spo 
łecznych. mających związek z wy 
chwoaniem i oświata. 

Po zacaietriu obrad. p. minister 
wygłosił obszerny referat, w któ­
rym zobrazował ogólny stan wy­
chowaniem 1 oświata. 

Pomoc dla bezrobotnych nie jemt 
filantropią, tecs s a m o o b r o n a 

Prace komisji przygotowawcze! 
przed {watowa koifirtiija gospodarni 

Gimnazjum polskie w Bytomiu 
po MO latach 

BYTOM, 9.11. Wczoraj odbyła czył nowej placówce, aby wycho-
się uroczystość otwarcia p.erw- i wywala przywódców polskich, 
szego polskiego gimnazjum w śwjdomych obywateli niemiec-
Niemczech. Msze Sw. w kościele kich. Prezydent Calonder wyra-
św. Trójcy w Bytomiu odprawił ził nadzieje, ze działalność gmina-
ks. proboszcz Klimas, prezes Poi- zjum przyśpieszy udzielenie mu 

GENEWA. 9. 11. Przewodni­
czący komisji przygotowaw­
czej londyńskiej międzynarodo­
wej konferencji gospodarczej, gu 
bemator holenderskiego banku 
narodowego. Trip, oświadczył 
przedstawicielom prasy zagra­
nicznej, iż pierwsza sesja komi­
sji. poświęcona była badaniu 
przyczyn gospodarczych I ftaan 
sowych trudności, istniejących 

Dzień poiiiucznu 
NA ZAMKU 

P. Prezydent Rzeczypospolitej przy 
Jat wczoraj przed południem dyrekto­
ra Państwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego orof. Lugeon. który po po­
wrocie z Wvsov Niedźwiedziej złożył 
eorawozdanie z przebiegu prac bawią­
cej lun eolskiej ekspedycji polame>l. 

W KLUBIE B. B. W. R. 
Prezydium klubu parlamentarnego 

Bloku Bezpartyjnego Współpracy z 
Rządem, wybrało gen. sekr. klubu, po­
i l i Krzysztofa Siedleckiego, na staino-
wlako generalnego sekretarza Bloku 
Bezpartyjnego, które zajmował dotych 
czas nowomianowany wiceminister Mi 
kołaj Dolanowski. 

Na zastępcę generalnego sekretarza 
eowołano Michała Brzęk - Osińskiego. 
dotychczasowego prezesa kieleckiej 
rady wojewódzkiej. 

WYJAZD DYR. BUTLERA 
Bawiący w Warszawie dyrektor 

M edzvnarodowcgo Biura Pracy przy 
Lidze Narodów p. Butler dzii o godz. 
4-eJ oo południu opuszcza Warszawę. 
udając sic do Progi. 
POWRÓT PROF. MŁYNARSKIEGO 

Z Genewy powrócił prof. Feliks Mly-
Wtslci, który J>ral udział w posiedzeniu 
komitetu ekspertów przy Lidze Naro­
dów. Na posiedzeniu tern rozpatrywane 
były sprawy, dotyczące funduszu nor­
malizacyjnego, mającego służyć pomo­
cą bankom emisyjnym, a proponowane-
to pncez konferencje w Stresie. 

na całym kwiecie. Na drugiej se­
sji komisji, która odbędzie sie. 
prawdopodobnie w styczniu. ma 
Ją być powzięte ostateczne posta 
nowienia co do programu londyń 
skjej konferencji. 

sko - Katolickiego T-wa Szkolne 
ga no Śląsku Opolskim. 

Kazanie nie mogło s'e odbyć z 
powodu sprzeciwu miejscowego 
proboszcza. 

O godz. 11-ej w udekorowanej 
auli gimnazjum przy ulicy KurfU.--
'Stenstrasse odbyła s:c uroczysta 
akademia. 

Na uroczystość przybyli: konsul 
generalny R. P. Leon Maibotnme. 
prezes komisji mieszanej Calon­
der, naczelnik Hinze, konsul Brat­
kowski z Wrocławia, sekretarz 
komisji mieszane] Huber. attaches 
konsulatu generalnego R. P. Figia-
rewicz I Staniszewski, przedstawi­
ciel niemieckich władz szkolnych 
Schmitałla 1 wieki gości z Polski. 

Poświęcenia gmachu dokonał 
prezes dzielnicy I-eJ Związku Po­
laków. ks. Koziołek z Grabiny, po-
czem akademię zagaił prezes Zw. 
Polskich T-stw Szkolnych w Niem­
czech Baczewski, witając wszyst­
kich przybyłych. 

Wielkie zainteresowanie wzbu­
dziło przemówienie prezesa komi-1 sji mieszanej Calondera, który ży-

niemieckie prawa 

Misia japońska w Warszawie 
Wizyty ofdaiM — Kazaowa i dzitmłtmaal 

W Warszawie bawiła wczoraj ostatmch latach, stworzyły najwięcej 
przejazdem delegacja japońska pod trudności I niepokojów dla Japonii I w 

przez władze 
publiczności. 

Zkolei prezes Zw. Polaków w 
Niemczech ks. dr. Domański z Za­
krzewa podkreślił historyczny rno 
ment, w którym tęsknota ludności 
polskiej w Niemczech za wyższą 
szkoła po raz pierwszy od lat 160 
została zrealizowana. 

Zrealizowanie to zostało umożli-
wiorie pracą nieszczęśliwego ludu 
polskiego w Niemczech, który mi­
mo tak trudnych warunków, dzięki 
ofiarności społeczeństwa polskiego 
zdobył sle na stworzenie bastionu 
polskości jakim jest nowe gimna­
zjum. 

Wśród dalszych mówców głos 
zabrała delegatka Serbo-Łużyczan, 
p. Skalska. 

Akademie zakończono odczyta­
niem depesz gratulacyjnych. 

Skład grona nauczycielskiego 
gimnazjum jest następujący: dy­

rektor zakładu < prof. dr. Nechay ze i 
Lwowa. orof. Oleiniczak. Gem- j 
bala. Przybylski. Kowal. Maćko­
wiak. dr. Szwed. Henke. Nowak 
i Krzykała. 

przewodnictwem p. ambasadora 
Yosuke Matsuoka. udająca sie do 
Genewy na sesje Rady Ligi Naro­
dów, poświeconą sprawie Man­
dżurskiej. 

Ambasador Matsuoka złożył 
wczoraj oficjalna wizytę P- mini. 
strowl soraw zagranicznych Bec­
kowi. który podejmował go nastep 
nie śniadaniem. 

Zaraz po przyjeździe p. Matsu­
oka przyjął przedstawicieli prasy 
polskiej, udzielając rm wywiadu, 
którego najistotniejsze ustępy 
brzmią: 

— Celem mojej misji do Genewy Jest 
wyjaśnienie stanowiska Japonii w 
sprawie Mandżurii. Wierzymy, że 
stworzenie nowego państwa Mandiu-
kuo Jest krokiem, który wzmacnia po­
kój na Dalekim Wschodzie. Dlatego też 
przeciwstawiamy się tym wszystkim. 
którzy mysia Inaczej. Ostatnia 20-let-
nln wojna domowa w Chinach, jak rów­
nież agitacja przeciwko Cudzoziemcom, 
która coraz bardziej rozwijała sle w 

ostateczności doprowadziły sytuacje 
Mandżurii da nas rrie do zniesienia. 

Rozwój Mandżukuo będzie postępo­
wał naprzód, zwłaszcza w porównaniu 
z Chinami gdzie ludność żyle w stałym 
chaosie. Jeżeli — Jak sle spodziewamy 
— nowe paflMwo stanie sle wzorem po­
rządku, oddziała to na uporządkowania 
stosunków w Chinach I zjednoczenie 
narodu chińskiego. Naród Japoński bę­
dzie tym pierwszym, k4óry powite ra-
dojnie te zmiany. 

Wspomniał amb. Matsuoka. że 
PO drodze do Oenewy zatrzymał 
sie w Moskwie dla wypoczynku, 

j tam rozmawiał z op. Litwinowem 
Karachanem I Innymi na tematy, 
dotyczące Dalekiego Wschodu. By­
ły to Jednak czysto prywatne roz­
mowy. bez żadnego znaczenia o-
ficjalnego. Jednocześnie w Mo­
skwie spotkał sle z oosłem pol­
skim. ministrem Patklem. wielkim 
przyjacielem Japonii. 

Kończąc wywiad, amb. Matsuo­
ka życzył Polsce I Jej narodowi no* 
myślnego rozwoju. 
i-t 

„Na p miatke wyzwolenia od Lachów* 
mooły w nrlwi prawosławnej 

W „Prawosławnym Kalenda­
rzu" — jak donosi Katolicka A-

36 godzinny tydzień pracy w Polsce 
Sensacyjny wniosek Unii Związków Pracowników Państwowych na terene międzynarodowym 

Sensacją najbliższej sesji Miedzy nieznacznie ulgę w oujzkrm 
narodowego Biura Pracy będzie | wyrobnika, 
bezsprzecznie poiski wniosek w de 

losie 

bacie o skróceniu czasu pracy 
wniosek proponujący 36 godzrrmy 
tydzień. 

Tę sensację zawiera memoriał 
Unji Związkójw Pracowników U-
myjłowych, wręczony onepfdaj p. 
Butlerowi, o czem doniósł wczoraj 
szy Express Poranny. 

Równie interesujące jaik sam 
wniosek, jest jeigo uzasadnienie. 
Autorzy ntemorjalu ustalają miano 
wicie, że jedynie przez redukcje go 
dżin pracy do 36 godztn, pracowni 
cy otrzymałby jaki taki ekwiwa­
lent tych niewspółmiernych korzy 
ści. które osiąigaja przedsiębiorcy 
wskutek oszałamiającego udosko­
nalenia narzędzi produkcji — ma­
szyn i wskutek wprowadzenia zra 
cjonalizowanych metod pracy. 

Na tych cudach techniki i twór­
czej myś* łudzi nauki, kapitaliści 
robią fortuny — sprawiedliwość 
wiec wymaga, by świat pracowni­
czy. który obdarzył kapitalistów 
temi uleoszonemi narzędziami zdo­
bywania mBjonów — odczuł choć 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dola 9-go b. m. 
Dewizy 

Belgia 124.05: Holandia 358.60: Lon 
dvn 39.50: Nowy Jork (kabel) 8.916: 
Parvż 38.00: Praga 26.41; Szwajcaria 
171.90: Wiochy 46.70. 

Papiery procentowe 
3 proc po*. budowlana 362S: 7 proc. 

poi. stabilizacyjna 55.50 — 56.50 — 
S6.I3 (w proc.): 4 proc. państw, poż. 
awemlowa dolarowa 49.60 — 49.80: 5 
proc. korrwersyjna 40JS; 6 proc. poż. 
dolarowa 56.50 — 56.75 (w proc.); 8 
oroc. L. Z. Banku Gospod. Kraj. 94.00 
<161.68): 8 proc. obi*. Banku Oospod. 
Kraj. 94.00 (161.68): 7 proc. L. Z. Ban­
ku Oospod. Kraj. 83.25; 7 proc. oblig. 
Banku Oospod. Kraj. '83.25: 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 83.25: 7 proc. L. Z. 
liemskle dolar. 50-50 (w proc.); 4 I pół 
proc L. Z. ziemskie 36.00; 8 proc L. 

Z. Warszawy 57.75 — 57.50 — 57.75. 
odcinki ipo I.OOO al. — 58.50: 8 proc. L. 
Z. Lodzi 35.00 <- 55.50; 8 proc. m. 
Piotrkowa 51.26: 10 proc. m. Radomia 
85.00: 8 proc. Ł. Z. Kalisza 56.00. 

Akcie 
B. Polski 85.75 — 88.00: Lilpop 13.00 

— 13.25; Starachowice 8.00. 
OlEcDA ZBOŻOWA 

2vto I standart 16.26 — 16.50. slan-
dart II-*I — 16.00 — 16.25: pszenica Ja 
ra czerwona szklista 27.00 — 28.00. 
pszenica Jednolita 26.50 — 27.00. psze­
nica "obierana 26.00 — 26.50; owies je-
dnoKty 17.00 — 17.50. owies zbierany 
16.00 — 16.50. Jęczmień na kasze 15.75 
— 16.25. Jęczmień browarny 17.00 — 
18.00; mąka pszenna luksusowa 45.00 
— 50.00. mąka pszenna 0000 40.00 — 
45.00; mąka żytnia pytlowa 27.00 — 
29.00. mąka żytnia sitkowa 21.00 — 
23.00. mąka żytnia razowa 21.00 — 
23.*). 

Drugim ważnym wnioskiem, za­
wartym w memoriale jest żądanie 
rozciągnięcia dobrodziejstwa za­
sady o skróconym czasie pracy na 
kategorie najemników, którzy — 

jakkolwiek nie są „dyrektorami". 
t.j. nie zajmują stanowisk kierow­
niczych — ponoszą wysoką odpo­
wiedzialność za bieg przedsiębior­
stwa (inżynierowi prowadzący ro­
boty, kierownicy warsztatów, kas­
jerzy itp.). 

Awantury hitlerowców w Iosbruku. 
W uniwersytecie w Insbruku studenci 
hitlerowscy, nie dopuścili do wykładu 
prof. Reurh-N*olissi, byłego posta z 
południowego Tyrolu. 

Von Hoesch a amb. Sklrmueta. No-
womianowany ambasador niemiecki 
von Hoesch złożył dziś wizytę amba­
sadorowi Sklrmuntowl, z którym odbył 
przeszło półgodzinną rozmowę. 

Raz aa 10 lat. We Włoszech ukazał 
sie komunikat rządowy, donoszący, że 
w ciągi! najbliższych 10-ctu lat nie na­
leży spodziewać sie nowej amnestii; 
ogłoszona amnestia nie dotyczy skaza­
nych na dożywotnie wiezienie. 

Orkan na morza Karaibsklem. Ciężki 
orkan szaleje nad morzem Karalbskiem 
i trwa z niesłabnącą siła. Ofiarą Jego 
padły 4 okręty. 

Wzrost bezrobocia w Czechosłowa­
cji. Liczba bezrobotnych w Czechosło­
wacji w październiku powiększyła lie 
o 44.000 do 524.000. 

Komunlkacla w Berlinie przywrócona. 
W nocy z d. 7 na 8 b. m. wszyscy pra­
cownicy t-stw komunikacji w Berlinie 
stawili sie do pracy. 

Aresztowanie zabólcy dl Manto. Za­
bójca faszysty boksera di Mauro — an-
tyfaszysta Galiori został wczoraj are­
sztowany w LJonie. 

Premier węgierski w drodze do Rzy 
mu. Premier węgierski Oóntbosz prze­
jeżdżał wczoraj przez Tryjest. udając 
sie do Rzymu. 

Katastrofa samolotu bołiwłlsktego. 
Na pŁaskowzgópzu Chaco soadl trzy-
silnikowy samolot wojskowy, należą­
cy do armii boliwijskiej. Oliara kata­
strofy padto 13 zabitych, w tern Jako­
by 3 generałów boliwiłskieh. 

Uniewinnienie tancerki. Sad przy­

sięgłych w Nicei uniewinnił tancerkę 
Adele Kozłowska z Oliwie która zabi­
ła swego kochanka Zehuguta. syna wta 
ScicieJa hotelu we Lwowie. Kozłowska 
zeznała, że smdeitelny strzał padł w 
czasie szamotania sle. gdy kochanek 
bił Ja. za to. że rodzice Jej nie przy­
słał! Pieniędzy. 

O leden mandat wiece). Podczas 
sprawdzania Ust wyborczych okazało 
sie. że hitlerowcy zdobyli Jeszcze Je 
den mandat. Liczba posłów hitlerow­
skich w nowym parlamencie Rzeszy 
wynosi wiec 193, a w Reichstagu za­
siada 583 postów. 

Oorgułowowa powita córka. Pani 
Oorgułowowa, wdowa no mordercy 
prez. Downera. przebywająca obecnie 
u rodziców w niemieckiej Szwajca-rji. 
powita wczoraj rano córeczkę. 

Dunikowski przed sadem. Dunikow­
ski w najbliższych dniach stanie przed 
sadem pod zarzutem oszustwa. Eksper 
ci maja złożyć podobno bardzo nie­
przychylne dla niego zeznania. 

Atak hakaty. Prasa niemiecka pod­
kreśla enaczny wzrost w wyborach 
głosów polskich na pograniczu I doma 
ga sie.... wzmożenia akcji germanlza-
cyjnej w tych powiatach, nazywając 
Ja ..praca kulturalna". 

Świt upadku Papena. Prasa brfrUrl-
ska przewiduje, że miedzy Papenem a 
przedstawicielami wielkich stronnictw 
w nowym Reichstagu nie dojdzie do 
porozumienia 1 kanclerz będzie musiał 
ustąpić. 

Anglia przeciwko bekonom. Angiel­
ski minister rolnictwa Elliot zapropo­
nował Stanom Zjednoczonym. Sowie­
tom. Polsce. Danii. Szwecji. Holandji. 
Łotwie. Finlandii I Islandii, aby natych 
miast zmniejszyły wywóz słoniny, be 
konów oraz szynek do Anglii o 20 
proc \ 

Wreszcie wniosek trzeci — za­
chowanie odrębności ubezpieczeń 
społecznych dla dwu odłamów pra 
cownłków: umysłowego 1 fizycz­
nego. 

Odrębność ta jest dotąd pilnie 
strzeżona przez wszystkie prawo­
dawstwa Europy zachodniej. No­
wa ustawa „scaleniowa" polska te 
ustawę narusza. Unja polskich 
związków pracowniczych, walczą­
ca na rodzimym terenie z zasadą 
scaleniowa, pragnąła. za pomocą 
wspomnianego wniosku wpłynąć 
na debatę genewska, która na te­
mat „scaleniowy" ma sie nieba­
wem odbyć w Biurze Pracy. 

Jest jasne, że dojście do skutku 
konwencji międzynarodowej scala­
jącej ubezpieczenie, przesądziłoby 
scalenie ubezpieczeń u nas. co dla 
interesów polskich pracowników u-
mysłowych byłoby wysoce szkodK 
we. 

gencja Prasowa, — wydanym 
z polecenia metropolity Dionizę 
go,, a służącym za dyrektorium 
liturgiczne dla duchowieństwa 
prawosławnego całej Polski, spo 
tykamy pod dniem 4 listopada 
naw. stylu (22 paićdz. st. stylu) 
święto M. Boskiej Kazańskiej. 

Ponieważ pamiątkę zjawienia 
się obrazu Kazańskiej Bogaio^ 
dzicy obchodzi Już kościół pra­
wosławny w dniu 21 lipca, po­
wstaje pytanie, co ma znaczyć 
to drugie, pod tą samą' nazwą 
święto? . 

Otóż oficjalna księga fiturgtcz 
na „Mirtlja" wyjaśnia, ie święto 
M. B. Kazańskiej ustanowione 
została na pamiątkę „wyzwole­
nia od Lachów" w r. 1612 i ob­
chodzone być miało .,w carskim 
grodzie Moskwie". 

— Czy Inicjatorzy I wykonaw 
cy tych projektów — pisze K. A. 
P., — nie czują, ile w tern kryje 
się nietaktu względem społeczeń 
stwa i państwa polskiego? 

Zagadkowe napady w porcie 
Wampir-waien e: topi robotniM* 

PARYŻ, 9.11. — Przed cztere­
ma dniami wyłowiono z portu w 
St. Nazaires zwłoki pewnego urzed 
nika kolejowego. Przypuszczano, 
iż wydarzył sie tu jakiś nieszczę­
śliwy wypadek. Sprawa nabrała 
tednak zgoła innego charakteru, 
gdy na drugi dzień w tern samem 
mniej więcej miejscu, znaleziono 
zwłoki innego kolejarza, a w 24 go 
dżiny później zwłoki marynarza. 

Te tajemnicze wypadki sprawi­
ły. że wśród robotników porto-1 

wych powstała legenda o istnieniu 
tajemniczego człowieka . wampi­
ra. który toni swe ofiary. -

W dniu wczorajszym znaleziono 
na bulwarze nadbrzeżnym ciężko 
poranionego 1 nieprzytomnego ro­
botnika. 

Po doprowadzeniu 'go do przy­
tomności. oświadczył on, iż pod­
czas pracy napadł na niego Jakiś 
osobnik, poranił go, a następnie 
wrzucił do wody 

Bomba hitlerowców 
pod drzwiami sądu w KIlon]l 

KILONJA, 9.11. — Nocy dzisiej­
szej udaremniony został narodowo 
socjalistyczny zamach bombowy 
na budynek sadu w Kilonji. 

Patrol połicyjny zatrzymał pew­
nego hitlerowca w chwili, gdy ten 

oddalał sie od ułożonej pod drzwla 
mi bomby. 

Zdaniem fachowców, siła wybu 
chowa bomby była olbrzymia, tak, 
że w wypadku eksplozji zdemolo­
wałaby znaczna cześć domu. 
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SIMBUW CiUrattMIEWtg 
(C-wiez) 

Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

— Wobec przyznania się oskarżonej, to co 
pan adwokat mówi jest bezprzedmiotowem — 
przerwał przewodniczący. — Chodizi raczej 
o ustalenie stopnia winy. 

— tak jest, wysoki sądzie: chodzi o usta­
lenie stopnia winy. o słuszny wymiar sprawie­
dliwości, w czem, mniemam, że pan oskarżyciel 
pubłiezny nie Jest bynajmniej pomocą, przed­
stawiając jako okoliczność obciążającą to, co 

. w istocie może być uważane tylko za szcze­
gół, łagodzący przestępstwo. 

Dla mnie, a sadzę, że 1 dla nas wszystkich, 
i wyjątkiem pana prokuratora, pobudki wyol­
brzymienia prawdy ze strony oskarżonej są 
jasne. Bo prawdą Jest, że między nią a Horzew-
skim istniał ścisły związek serc. Wyolbrzymia­
jąc tę prawdę, panna Włoczynska dodała do te­
go związek ciał. W jakim ceru to uczyniła? 

Nie w obronie własnej, lecz przypuszczając, 
że w drwW, kiedy zbiegły stanie przed sądem 
jako oskarżony o ucieczkę, włnę jego w oczach 
sadu zmniejszy ta okoHczność, że dał sie namó­
wić do przestępstwa kobiecie, żądającej tego 
w fcnię jej poczynającego się macierzyństwa. 
Może to bykt mi wite? Zapewne, ale naiwność 

ta jest potwierdzeniem czystości i dziewiczości 
uczuć oskarżonej. 

Powodowała nią miłość I tylko miłość i je­
żeli do kogo, to do oskarżonej właśnie dadzą się 
bez zastrzeżeń zastosować zacytowane przez 
pana prokuratora słowa Pisma: Wiele jej prze­
baczone będzie, albowiem wiele ukochała. Koń­
czę, ponawiając prośbę o uchylenie wniosku 
oskarżyciela publicznego. 

— Sąd udaje Się na naradę nad wnioskami 
stron, — oświadczył przewodniczący, podno­
sząc się z miejsca. 

Zrobił się rumor i gwar. Publiczność zaczę­
ła się cisnąć do ławy oskarżonych, by zbttska 
przyjrzeć się bohaterce sensacyjnego procesu. 
toteż Ziuta opuściła ją spiesznie,, zmierzając w to­
warzystwie adwokata do pokoju oskarżonych, 
dokąd udali się również Wloczynski i Ha. 

Tam adwokat obsypał Ziutę wyrzutami. 
— Jak pani mogła coś podobnego źrebić I 
— O co panu chodzi? — zdziwiła się Ziuta, 

która po rewelacyjnem zeznaniu lekarki zdąży­
ła już odzyskać spokój i równowagę. 

— O co? O to, że ja jako pani obrońca po­
winienem znać prawdę, żeby być przygotowa­
ny na odparcie, czy paraliżowanie zarzutów 
oskarżenia. A pani robi takie niespodzianki, 
przez co utrudnia mi obronę! Doprawdy, że... 

— Słuchaj, — przerwał mu Włoczyński, 
zwracając się z groźną twarzą do córki, — 
zdasz mi w domu sprawę z tego obełgiwanla nas 
wszystkich. Przecież to oszaleć można w tej 
płątanime. której narobiłaś. Co, czy też kto, 
kryje się za tern twojem kłamstwem? 

. — Mój drogi, czy ta czas i mietece na poru-

\ szarrie takich spraw- — próbowała mitygować 
męża Ł\a, ale odepchnął ją brutalnie. 

— Uwolnij mnie od twoich nauk. Dam so­
bie bez nich radę. A z tobą, — zwrócił się do 
Ziuty, — pogadam jeszcze o tern. 

— Ojciec mi grozi? Każe mi klęczeć na gro­
chu? -« wzruszyła ramionami Ziuta. 

Nie wiadomo, w coby się wyrodził ten spór, 
gdyby nie natarczywy dzwonek, oznajmiający. 
że sąd wznawia obrady. 

— Proszę panią, musimy wracać na sale — 
odezwał się adwokat. 

Kiedy już się tam znaleźli, przewodniczący 
ogłosił decyzję. 

— Sąd postanowił wniosek pana prokurato­
ra uchylić i prowadzić dalej sprawę. 

Adwokat spojrzał triumfującym wzrokiem na 
prokuratora, ten zaś odpowiedział niemal niedo­
strzegalnym ironicznym uśmieszkiem. 

J?o tym incydencie sprawa potoczyła się 
gładko. W przemówieniu swem prokurator do­
magał się surowego ukarania oskarżonej, prze­
prowadzając teraz tezę, że sąd nie może iść za 
daleko w uznawaniu uczuć erotycznych za czyn­
nik, usprawiedliwiający przestępstwo. 

Adwokat, oczywiście, był biegunowo prze­
ciwnego zdania, dowodząc, że czyn, spełniony 
z pobudek. Jak w danym wypadku, mających źró­
dło w związku dwu młodych serc, zasługuje na 
pobłażanie. 

— Panowie sędziowie 1 — zakończył. — 
Wyście ludzie starsi, z których każdy ma. aJbo 
mógłby mleć córkę w wieku tego dziewczęcia. 
Jestem głęboko przekonany, ie uczynię najlepiej, 
Bowierzafrę i cała utooscia losy oskarżonej wy­

rozumiałości waszych ojcowskich serc. 
— Oskarżona ma ostatnie słowo, — wygło­

sił urzędowym tonem przewodniczący. 
— Dziękuję panu, — odpowiedziała, uśmie­

chając się uprzejmie Żuta. — ale Ja nic już mó­
wić nie będę, bo rrri panowie przecież nie uwie­
rzą. a zwłaszcza tamten pan, —wskazała pro­
kuratora. 

— Tu nie chodzi o jakiekolwiek zeznania, —' 
objaśnił przewodniczący. — Może oskarżona ma 
jakaś prośbę do sądu, naprzykład o łagodny wy­
rok. albo chce wyrazić skruchę... 

— Kiedy, proszę pana, ja skruchy nie czuję, 
a co do prośby, to uważam ją za bezcelową, bo 
nie przypuszczam, żeby panowie wymierzali ka­
ry w myśl prośby oskarżonych, więc... 

Przewodniczący wzruszył ramionami I ob­
wieścił: 

— Sąd udaje sie na naradę celem wydania 
wyroku. 

Narada trwała niedługo. Po jakimś kwadran­
sie sąd wkroczył ponownie na salę i przewod­
niczący. wśród głębokiej ciszy, odczytał wyrok. 

— W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. Sad 
okręgowy w Warszawie, rozpatrzywszy spra­
wę Kazimierzy Włoczyńskiej. oskarżonej z arty­
kułu... kodeksu karnego o to, że spowodowała 
ucieczkę pozostającego w areszcie prewencyj­
nym Stefana Horzewskiego. a przez to utrudniła 
wymiar sprawiedliwości — uznał Włoczynska 
winną zarzucanego przestępstwa I skazał ją na 
rok twierdzy. Biorąc wszakże pod uwagę młody . 
wiek. dotychczasowa niekaralność oraa rx>budkl 
Jej czynu, sąd postanowił wykonania wyroku za­
wiesić na dwa lata. Wyrok nleostateczny 
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Trujące ściany... 
Sowa sensacja w sfynnej sprawie Marka 

Cała Europa zajmowała sic w 
kwoim czasie żywo procesem mlo 
deso wynalazcy wiedeńskiego, na­
zwiskiem Marek, którego Towarzy 
•two Ubezpieczeń oskarżyło o 

umyślne odrąbanie sobie nogi 
dla odebrania asekuracji. 

Sad uniewinnił wówczas Marka 
BO długich rozprawach; proces nad 
szarpał jedna<k młodego wynalazcę 
tak bardzo, ze pozostawił go z żo-
•a idziećmi w największej nędzy. 

Marek wywedrował wtedy do 
Afryki, oolem wrócił do Wiednia. 

Obelisk 
Mussoliniego 

gdzie otrzymał posadę technika w 
zakładach radiowych. 

Przed paroma miesiącami gazety 
doniosły, że 28-lełm Marek 
zmarł w iednym ze szpitali wie-

deńsklch. 
Zdawało sie. że tym razem rozdział 
Marka jest ostatecznie i raz na zaw 
sze skończony. 

Aie stało sie inaczej. W kilka ty­
godni po śmierci nieszczęsnego bo 
hatera, procesu umarło jego nahnłod 
sze dziecko, a w jakiś czas potem 
przywieziono do szpitala jego żo­
nę i dwoie pozostałych dzieci. 

Gazety doniosły wówczas, że żo 
na I dzieci Marka sa wyczerpane 
naskutek głodowania. 

Tymczasem, teraz zaszedł w o-
rzeczeniu lekarzy 

sensacyjny zwrot. 
Oto. choroba rodziny Marka wyka 
żuje wszelkie cechy zatrucia ar-
szenikiem. 

Wobec tego. zrodziło sie podei-
i rżenie, że i sam Marek nie umarł 
na zapalenie płuc (jak orzekli leka­
rze). tylko został otruty. 

Wdowa PO Marku nie chce dać 
żadnych wyjaśnień w tei sprawie. 
Opowiedziała jedynie, że na krótko 
orzed śmiercią, maż iej 

pomalował ściany mieszkania 
świeża farba, i że od tej chwili 
wszyscy zaczęli chorować. 

W Rzymie odsłonięto obelisk ku czci 
MuMołlntefo. Odsłonięcie nastąpiło 
w dwa dziesiąte] rocznicy stworzenia 

partii faszystowskie!. 

Ślady życia 
przedhistorycznego 

Poszukiwania archeologiczne, pro 
wadzone od 1929 r. do dnia dzisiej­
szego przez znanego archeologa i 
paleontologa włoskiego, prof. Hu­
gona Rellini'ego na wyżynie Gar-

| gano, dały nieoczekiwane wprost 
rezultaty. 

W pobliżu miejscowości Peschi-
ci natrafił na szczątki troglodytów 
z epoki żelaza, ponadto odnalazł 
ślady trzech osad protohistorycz-

I nych oraz cały szereg niezmiernie 
' interesujących materiałów w dziel 
nicy Marche. : 

Prof. Rellini prowadzi obecnie 
regularne prace wykopaliskowe w 
Peschici i ma nadzieję, że zdobę­
dzie interesujący materiał, ujawnia 
jacy w większym niż dotąd stop­
niu sposób życia 1 bytowania w o-
wei epoce. 

)*(:-
Na grobie ś. p. min Sokala 

Farba mogła zawierać arszenik, 
który wywoływał zabójcze działa­
nie. Marek oo procesie, był skom­
promitowany i pogrążony w całko 
witej- nędzy. Ponieważ był fanta-
sta, mógł z łatwością wpaść na 
dziwny pomysł zbiorowego samo­
bójstwa rodziny przy pomocy tru­
jących ścian. 

Zabójczym z litości 
Wstrząsająca fragedja w rodzinie nauczyciela 
W malc-m miasteczku czechosło. 

wackiem Chrudim. w domu miejsce 
wego nauczyciela gimnazjalnego 
Ochrobradskiego przed kilku dnia 
rozegrała sie potworna tragedia. 
. Mały Piotr Ochrobradski. syn 
nauczyciela, wzorowy uczeA gim­
nazjum realnego, robiąc doświad­
czenie chemiczne. 

300-lccie zgonu Gustawa II Adolfa 

uległ okropnemu wypadkowi. 
Naskutek wybuchu stracił orawe 

Minie i prawe oko, oraz odniósł na 
calem ciele poważne rany. 

Lekarze orzekli, że chłopiec be 
dzie żyt. ale niewidomy i soaraliżo. 
wany. 

Przy łóżku chorego chłopca czu 
wali przez kitka nocy rodzice, oraz 
siostra pani Ochrobradsklej. dr. Sa 
lus Klaster, lekarka, praktykująca 
w Pradze czeskiej. 

Ody wszelka nadzieja na- jaką­
kolwiek zmianę orzeczenia lekarzy 
rozwiała sie raz nazawsze. matka 
chłopca i ciotka postanowiły, że dla 
nieszczęśliwego 

lepsza lest śmierć. 
niż życie zniedołeżniałego kaleki. 

Ale matka nie miała sił do wy­
konania wyroku śmierci na ukocha 
nem dziecku. Wtedy, lekarka, któ 
ra nad życie kochała małego sio- ( 
strzeńca. oświadczyła, że ona to 
uczyni. 

W sasiedniem miasteczku. Par­
dubicach kupiła rewolwer, i oowró' 
ciła do Chrudrma. 

Ody wszyscy, udali sie naspoczy J 
nek i ciotka sarna czuwała orzy 1 
łóżku nieszczęśliwego chłooca. ; 

trzy razy strzeliła mu w glowe 
i raz iesz.cze w serce. 

Po dokonaniu tego czyna. udała.' 
sie do władz. bv zameldować o • 
wszystkiem. • J 

Matka zabitego złożyła dodatko 
Z okj/.ii trzechsttiiej rocznicy zgonu krok Gustawa II Adolfa, odbył się ca­
ły szereg uroczystości. Na zdjęciu następca tronu Szwecji ks, Gustaw A-
dolf (x) w towarzystwie generała niemieckiego Hamersteina I przedstawicie­
la armji fińskiej gen. Manerheima ora-z oficerów szwedzkich przechodzi przed 
frontem kompanii honorowe) Reichswehry po przybyciu na uroczystość, któ­
ra odhyta się pod Latzen na poło jednej z bttow podczas wołny tirz.wrziesto-

let nici. 
_ :)•( : 

STOŁECZNE MIGAWKI SĄDOWE 

Osiem groszy 
Zabraknie czasem drobiazgu 

— Sprawa Eugeniusza Z. I Stefana 

onegdaj zlożyl wieniec bawiący w W amszawie dyrektor Miedzynarodoweeo 
Biura Pracy przy Lidze Narodów w O wiewie p. Butler. Na zdjęciu od lewej: 

dyr. Butler, p. C. Pone I p. Michał PoUiUckL 

RAD JO WARSZAWSKIE 
' WARSZAWA, (Wug. fali 1411.8 m.). 

łtSS: Sygnał CZASU. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.10: Płyty. 1236: Koncert szkolny 
C Filharmonii warsz. 

15.50: Płyty 
lfi: Odczyt .Nasze strychy i nasze 

piwnice". 16.15: Lekcja jeżyka francu­
skiego. 16.30: Płjrty. 16.40: Odczyt 
^Kwestja naprawy ustroju w XVIII w. 
i upadek państwa polskiego". 

17: Płyty. 17,40: Odczyt „Tydzień 
(obliczy — a spółdzielczość rolnicza". 

18: Felieton w związku że świętem 
P.P. 18.15: Muzyka taneczna. 

19.30: Kwadrans literacki T. M. Nit-
•mana „Gorszy od murzyna". 

20: Transmisja z lotniska wojskowe­
go apelu poległych lotników. 20.15: 
Koncert ork. P. R. 

21 JO: D- c. transmisji z lotniska woj 
akowego. 21.30: Słuchowisko „Niebo-
«ka komedia" pg. Z. Krasińskiego. 

23.05: Muzyka taneczna. 
JUTRO 

WAR6ZAWA. (Dług- fali 1411.8 m). 
11̂ 68: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

ków*. 
'2.10: Ryły. 
13: Transmisja uroczystości odsłonie 

«ia pomnika ku czci poległych lotni­
ków. 

15: Koncert Chóru reprezentacyjne­
go szkół powsz. m. si. Warszawy. 

16.15: Lekcja Języka anielskiego. 
HSJ0: Plirty. 16.40: Przemówienie gen. 
Rydz - śmigłego p. t „11 listopada 
»I« ł." 

17: Płyty. 17.15: Transmisja uroczy­
stej Akademii ku czci poległych ktoi-
ków. 17.45: Piosenki żołnierake. 

18.05: Koncert ork. P.P. 
19-20: „Przegląd rolniczej prasy kra 

jowej i zagranicznej". 19..*): Felieton 
„Pokoiowość Rzeczypospolitej Królew 
skiej". 

20.15: Koncert symfoniczny z Filhar­
monii warsz. W przerwie Kwadrans 
poetycki „Poezja 11 listopada". 

23: Muzyka taneczna. 

Prawdziwym potronem restauratorów 
warszawskich Jest 10 oddział sądu 
grodzkiego przy uł. Zielnej. 

W jego zasięgu leżą prawie wszyst­
kie ruchliwe restauracje ulicy Marszał­
kowskiej. To też zazwyczaj polowa pu 
błlczności w tym sądzie to kelnerzy i 
restauratorzy uciekający sie pod op.e-
kc i obronę prawa przed zakusami 
różnych „dammozjadów". 

Stają hi przed kratkami 
nędzarze przyzwoicie ubrani, 

których skurcz głodowy zapędził do 
baru i zmusił do oszustwa na sumę 
kilku złotych. Tyte kosztowały bigos i 
kiełbasa, którym zapełnili swoje puste 
od trzech dni żołądki. Dla tych sąd ma 

wyroki łagodne. 
Są jednak i inni, którym pusta kie­

szeń nie psinie apetytu i nie powstrzy­
muje ich szerokiego gestu. 

Taki pan na pytanie sędziego dla­
czego to zrobił, odpowiada również. 

— Z głodu proszę wysokiego sądu. 
— Jaktozgłodu—wtrąca poszkodowa 

ny restaurator—kiedy w rachunku Jest 
potrawka z raków, mełba z ananasa ! 
szampańskie. 

— Człowiek dobrze wychowany na­
wet wtedy, kiedy jest głodny, nie prze 
staje być wybrednym — odpowiada z 
godnością darmozjad. 

Argument taks nie trafia zwykłe są­
dowi do przekonania i kara bywa suro­
wa. 

limy typ darmozjadów stanowią go­
ście, którzy pieniądze mają 

ale za mato 
by pokryć rachunek. Oto jedna z ta­
kich spraw: 

W I N S Z U J E M Y 
DzM: Andrzejowi 
J»*t>: Maronowi 

Operacia -
laniem loteryjnym 
W Tampa, na Florydzie, pewne to­

warzystwo humanitarne urządziło lo­
terię na cel społeczny. 

Jak zwykle w takich razach, fanty 
zbierano od ..szlachetnych ofiarodaw­
ców" — co kio miał to dawał. 

Ody przyszła kolej na pewnego 
młodego lekarza chirurga na dorobku, 
ten głęboko się zastanowił I oświad­
czył: 

— Cóż Ja mogę ofiarować? isnt dali 
motocykle, gramofony, biżuterię, a Ja 
nic nie posiadam, oprócz 10 palców s 
rąk. Mogę jednak zrobić niemi ope­
rację- Ofiaruję wiec jako fam odemoie 
wycięcie gratisowa wyrostka robacz­
kowego — rzecz prosta tytko w tym 
wypadku, gdy zsMzie tego rzeczywi­
sta potrzeba — zastrzec! się prsktycz 

M. — wywołuje sędzia. 
Przed pulpitem stają dwaj speszeni 

młodzieńcy. Jako świadkowie zeznają 
właściciel baru i kelner. 

— Jakże to było? — pyta sędzia 
kelnera. 

Zwyczajnie, proszę,pana sędziego. 
Te panowie przyszli z kobietą, kazali 
sobie podać gabinet. Ja i dwuch p:ko-
laków lataliśmy koło nich na wyścigi. 
Grymaśne to byli goście. Jedno im by 
ło za cieple, drugie za zimne. Jeden 
pi-koiaik się nie podobał że rudy, 
drugi był znowu za smutny. Karpia po 
grecku kazali zmienić bo mówili że 

miał zeza. 
Jedli nie można powiedzieć z ape­

tytem. zwłaszcza kobieta. 
O piątej ra.no mysie sobie dosyć te­

go dobrego, podałem raclnmek. 
— Ileż wynosił? 
— 112 złotych groszy 8. 
— A oni nie mieli pieniędzy? 
— Owszem, mówią, pieniądze ma­

my. ale trochę naim brakuje. 
— A ile mieli? 

— Osiem groszy. 
Reszty to Jest 112 złotych Jem bra. 

kowala 
Sędzia spojrzał surowo na oskarżo­

nych, którzy wzajemnie zwalał! winę 
Jeden na drugiego-

— Gienki przecież ty prosiłeś!* 
— Ależ Stefcia skądże znowu, 

szedłem na twoje zaproszenie, i 
— Łobuz może tak zrobić. 
— A ty... świnia I 
Sędzia nie słyszał już tego dialogu 

między oskarżonymi, bo właśnie fero­
wał wyrok skazujący obu na 2 tygo­
dnie aresztu. 

po-

Akademia żałobna 

we zeznanie, oskarżając sie o wspót 
winę. 

Obie kobiety tłumaczyły, te t y 
cle człowieka sparaliżowanego I nie 
widomego byłoby gorsze, nit ple-
kło^ 

Zbrodnia przez litość obudziła 
olbrzymie echo w całej Czechosło 
wacji. Nam owa miłość, która za­
biła. orzyoomniała raz jeszcze tra­
gedie Stanisławy Umińskiej I jej za 
bóistwa popełnionego na ukocha­
nym człowieku. bv mu skrócić cler 
pienia. 

Przed wyborami 
w Ameryce 

Katastrofa 
w pałacu z XVI w, 

W Parmie, w historycznym pa 
lacu Farnezów z XVI stuilecia za 
walił się sufit sali, zwanej „Ca­
mera di San Paoro", zawierają­
cej wspaniale meble, należące 
ongi do przeoryszy opactwa św. 
Pawła w 1500 roku. markizy Ber 
gonzi. 

Meble te uległy częściowemu 
zniszczeniu. 

W pałacu Farnezów mieści się 
obecnie muzeum miejskie, bibljo 
teka palatyńska I archiwum pań 
stwowe. 

:)*( 

Przed wiecem zwolenników lloovera, 
połlcla oczyszcza teren z plakatów 
namawlalacych do wyboru lego prze­

ciwnika Rooseveltł. 

Demonstracji t pracowników miejskich 
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W lokatach biurowych magistratu warszawskiego odbyła się ubiegłe] nocy de 
monstracja pracowników miejskich przeciw zaleganiu w wypłacie dwumiesięcz 
nych poborów. Pracownicy wszystkich wydziałów magtstraitu na znak protestu 

nocowali w biurach. 

Kino źródłem... wolności 
dla białego misia północy 

Czy spodziewał sie potulny bia­
ły miś z cyrku Hągenbecka. że pew 
nego poranku otworzą sie przed 
nim naoścież drzwi klatki, w któ­
rej spędził młodość i wyruszy w 
daleka podróż, na bieerun północ­
ny? 

Stało sie to za sprawa ekspedycji 
filmowej Udeta. która' wyruszyła 
hen. w kreiri polarne. 00 nowe dresz 
cze artystyczne ł zapragnęła do 
swych zdieć ..fotogenicznego" nie. 

da sooro 00 niezmierzonych płasz­
czyznach lodowych, ale żaden nie' 
Dozwolił sie przychwycić zblizka 
obiektywowi. 

Cóż pozostało operatorom hme-
eo. lak rrle zgłosić sie. przed nowat 
wyprawa do słynnego żwierrync* 
w Hamburgu I upatrzyć stosowne* 
go artystę? 

Natrafiono w końcu na właści­
wego „gwiazdora" ł szczęśliwie 
użyto go do zdieć obdarzając, ty* 

W sałl Rady miejskiej odbyła się uroczysta akademia ko czci ip Alberta 
T^mOLL*: p- r r ^ f S S Sdat!L 5* " " " ^ B *órv: PfeiyUum (od lewej) 
ks. Wójcicki, prot Lubefa, przewodniczący, b. min. Simon, prof. Cybichow 
aM N* dole sala (od lewej): p. Sokołowa, min. Hubicki, amb- Larocbe. ssnł •ano. 

S 

dżwiedzia. Uwijało ich sie cooraw- tułem zapłaty — wolnością. rW. 

Cd wróża gwiaufy l a dzień 10 listopada? 
Niepokoje I iMMff-olo mastbo w kota weźmie Inny okitl 

Zarówno wczes­
nym rankiem jak 
koto' godz. 10-ej mo 
gą się zaznaczyć ja­
kieś drobne niepoko­
ić. zawody lab złu­
dzenia. 

Później, kolo g. 
13-ej — mogą się nam dać we znaki 
nieokreślone obawy, niepokoje nerwo­
we, sytuacje chaotyczna i zaplatane — 
toteż należy wówczas unikać wszyst­
kiego co niejasne i nlezorganlzowane, 
oiezapominaiąc, te możemy wówczas 
paść ofiarą oszustw, podstępów i wogó-
ie zesknąć się z ludimi nie zasługują.-
cyml na zaufanie, którzy zapragną wy 
korzystać, naszą łaJwowierność i wy­
prowadzić nas w pole. 

Jeszcze ł koło godz. l°-ej możemy 
przeżywać jakieś niepokoje, nagłe zmia 
ny lab teł wydarzenia nleoczeUwaoe. 
Okres ten może nam przjTiieść nlezwy-
tfeorin 

się z ludźmi ekscentrycznymi. 
W każdym razie należy podkreślić, 

że dzień dzisiejszy zasadniczo wcale 
nieźle się przedstawia, i obiecuje eks­
pansję umysłu, lepsze perspektywy na 
przyszłość, zadowolenie ambicji, powo­
dzenie we współdziałaniu, pomoc krew 
nych i znajomych, nowe związki i zna* 
lomości. 

Dzień dzisiejszy dzięki dodatnim 
wpływom kosmicznym może nam przy 
nieść zmiany na lepsze i powodzenie 
w nowych poczynaniach. Szkoda tyl­
ko, że najsilniejsze napięcie tej dobrał 
passy zaznaczy się dopiero wieczo­
rem, który im później — tern lepiej sie 
zapowiada. 

Dziecko dziś urodzone — ruchBwo, 
Interesujące się sportem, bystre, postę­
powe — zapragnie w czyn wprowsdtać 
swe niezwykle pomysły I reformy- Mo­
że oaagaąe powodzenie w awiaakn' tj 
W»**wsm autonwhaiamora 1 kinem. ŁSJk 

http://ra.no
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Czego żąda zduszone kryzysem rolnictwo 
Sejm ro ln ików powiatu białostockiego 

W dniu wczorajszym odbył 
się w Białymstoku zjazd rolni­
ków pow. białostockiego z u-
działem pp: posłów Jaroszewi­
cza i Bzowskiego, prezesa wo­
jewódzkiego komitetu dla spraw 
finansowo-rolnych, p. Glinki, i 
dyrektora okr. Twa. org. i kó­
łek roln„ p. Suryna. 

Przyjęto rezolucję, w której 
zebrani na zjeździe stwierdza ją: 
że pogrążone w kryzysie, rolni­
ctwo przezywa niezmiernie cięż­
ką depresję, która załamuje struk­
turalnie cale życie gospodarcze 
kraju; że stan ten w szerokich 
masach rolniczych wywołuje 
zaniepokojenie i niechęć do in­
tensywnego gospodarowania; że 
obecne położenie rolnictwa, da­
lekie od opłacalności włożo­
nych nakładów, wywołać może 
cofnięcie się i obniżenie stop­
nia rozwoju życia gospodar­
czego. 

w związku z lem, zebrani 
na zjeździe, zgodnie wyra­
żają pogląd, że jedynie wspól­
ny w y s i ł e k świadomego i 
zorganizowanego rolnictwa w 
oparciu o zdecydowaną pomoc 
czynników rządowych, będzie 
mógł dodatnio wpłynąć na przy­
wrócenie warsztatom rolnym 
równowagi finansowej. Nadto 
zgromadzeni na zjeździe rolni­
cy powiatu białostockiego uzna­
ją, że dotychczasowa akcja rzą­
du, zmierzająca do roztoczenia 
opieki nad warsztatami rolnemi, 
jest skuteczna i celowa, albo­
wiem bierze w obronę zagrożo­
ne w lwem istnieniu rolnictwo," 
jako niewątpliwy w swych war­
tościach miernik i współczyn­
nik życia gospodarczego kraju. 

W dalszym ciągu rezolucji 
zfazd domaga się obniżenia cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, 
jak sól i inne artykuły przemy­
słowe, w szczególności cen, u-
sztywnionych przez kartele. Wy­
powiada się przeciw kartelom, 
domagając się, aby rząd prze­
ciwstawił się kartclizacji ży­
cia gospodarczo przemysłowego. 
Dalsze postulaty dotyozą obni­
żenia stopy procentowej i kon­
wersji krótko i średnio termi­
nowych kredytów udzielonych 
rolnikom i spółdzielniom rolni­
czym, ustawowego uprzywile­
jowania krajowych surowców 
pochodzenia rolniczego w do­
stawach dla przemysłu krajo­
wego i państwowego, przepro­
wadzenia rewizji polityki tary­
fowej dla większego uwzględ­
nienia interesów rolnictwa i jego 
zdolności eksportowych, popar­
cia dla spółdzielni rolniczych, 
zrewidowania dotychczasowej 
klasyfikacji gruntu, która opar­
ta na przestarzałym rosyjskim 
szacunku ziemi w sposób nie­
ścisły i niezgodny z rzeczywi­
stym stanem szereguje gospo­
darstwa rolne do wymiaru pań­
stwowego podatku gruntowego, 
oraz dalszych wymiarów w po­
staci podatku dochodowego. 
Nierealność tych rzeczy dotych­
czasowego stanu wy wołuje zgo­
ła niepotrzebne rozgoryczenie 
wśród szerokich rzesz rolni­
ków, a Państwu w istocie nie 
przynosi spodziewanego efektu 
pieniężnego. 

Zjazd zwraca się z gorącą pro­
śbą do czynników rządowych, 
aby powiat białostocki mógł 
doznać wyjątkowej opieki w 
sprawach zorganizowania pla­
cówki zbytu płodów rolnych, 
albowiem dwukrotne próby u-
trzymania spółdzielni rolniczo-
handlowcj nie dały należytych 
rezultatów, zgoła przeciwnie, 
przez narażenie swych człon­
ków na dość znaczne straty z 
racji corocznych deficytów' i 
ogłoszenie jej upadłości na dłuż­

szy przeciąg czasu na terenie 
tutejszego powiatu, poderwały 
wogóle zaufanie do idei i zasad 
spółdzielczości. 

Z tej to racji wydaje się rze­
czą konieczną, aby powiat bia­
łostocki doznał opieki ze strony 
Państwowego Zakładu Zbożo­
wego, oraz ze strony Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni Rolni-
czo-Handlowych, które zakupy­
wałyby płody rolne u rolników, 
przez co drobne rolnictwo nie 

narażone byłoby na wyzysk ze 
strony prywatnych kupców i 
spekulantów zbożowych. 

Równocześnie zjazd wystoso­
wał p. wojewodzie Marianowi 
Zyndram-Ko.ściałko wskiemu ser­
deczne podziękowanie za do­
tychczasową opiekę nad rolni­
ctwem, oraz za stale okazywa­
ną pomoc i obronę zagrożone­
go rolnictwa, prosząc o wni­
knięcie w treść rezolucji i u-
chwał zjazdu oraz o dokonanie 

szczegółowego objazdu powiatu 
Zjazd podniósł wybitne zasługi 
starosty białostockiego, p. tnż. 
St. Michałowskiego, na polu ła­
godzenia ciężkich dla rolnictwa 
skutków kryzysu oraz za stałą 
troskę i opiekę, okazywaną 
warsztatom rolnym. 

Na zakończenie zjazdu ucze­
stnicy wystosowali telegramy, 
hołdownicze do p. Prezydenta 
Rzplitej, Marszałka Piłsudskiego 
i p. premiera Prystora. 

Święto Niepodległości 
Zarząd Związku Legionistów racji Z.Z.O.O. przy ul. Warszaw­

skiej Nr. 9, gdzie zostanie wy­
głoszone przez jednego z naszych 
kolegów okolicznościowe prze­
mówienie, a następnie odśpie-

wystosował do b. legionistów i 
peowiaków następujące we­
zwanie: 

„Dnia U listopada b. r. cały 
naród uczci rocznicę odzyska­
nia Niepodległości Polski. Tę 
wielką uroczystość uczcimy i 
my razem z całem społeczeń­
stwem. Niezależnie jednak od 
tego, wzorem lat ubiegłych, u-
czcijmy Ją we własnem, legio­
nistów i peowaków, gronie. 

„W tym celu zbierzemy się 
dnia 10 b. m. t. j . dziś o godz. 
7 wieczorem w lokalu Fede. 

Powódź szczegółów i szczególików, z których trzeba będzie wyłuskać prawdę 
Czternasty dzień procesu „Warrantn" Wczoraj, w czternastym dniu 

procesu „Warrantu", pierwszym 
zbadanym świadkiem był Jakób 
Gryc. Jako dyżurny strażak, 
pierwszy przybył na miejsce 
pożaru. Początkowo cała akcja 
ratunkowa miała na celu za­
bezpieczenie innych budynków 
przed przerzuceniem się ognia 
z płonącego magazynu. Pożar 
trwał około 4-ch godzin, i—zda­
niem świadka—musiało się znaj­
dować w magazynie wiele to­
warów; gdyby się bowiem palii 
tylko budynek, ogień byłby u-
gaszony wcześniej. 

Następnie badani byli kolej­
no strażacy: Michał Malinow­
ski, Józef Deja, Filip Korycki, 
Piotr Piotrowski, Borys Pręd­
ko i S t e f a n Rutkowski, któ­
rych zeznania dotyczyły po­
żaru magazynu „Warrantu". 
Wszyscy zgodnie twierdzili, że 
ogień przybrał bardzo wielkie 
rozmiary. 

Z dużem zainteresowaniem 
słuchano zeznań św. Wakow-
skiego, przodownika policji śled­
czej. Nazajutrz zrana był on 
na pogorzelisku i badał je szcze­
gółowo. Stwierdził, że ściany 
spalonego magazynu oblane były 
jakimś łatwopalnym materjałcm, 
może kalafonią. Wśród rumo­
wisk świadek widział kilkanaś­
cie uszkodzonych przez ogień 
paczek skór miękkich i twar­
dych. Warstwa popiołu miała 
V< metra wysokości, nie wszę­
dzie wznosiła się na jeden po­
ziom. 

Pracownicy firmy „Warrant" 
mówili świadkowi, że pożar po­
wstał od iskry lokomotywy albo 
z powodu „krótkiego spięcia". 

Dalej świadek zeznał, że 
Trocki, którego scharakteryzo­
wano, jako oszusta, kręcił się 
koło tej sprawy i chciał — iak 
to mówiono w mieście „zaro­

bić" na tern kilka tysięcy zło­
tych. Świadek nie badał go, 
gdyż sprawa była już u sędzie­
go śledczego. 

Mówiono pozatem, że po u-
przedniem wywiezieniu towaru 
magazyn został podpalony, ale 
nic pozytywnego na uzasadnie­
nie tych zarzutów nie ustalono. 
Kiedy świadek przystąpił do 
dochodzenia, nie mówiono jesz­
cze o podpaleniu. 

Świadek zbadał księgi „War­
rantu" celem ustalenia rema­
nentu. Jeździł z inspektorami 
towarzystw ubezpieczeniowych 
do Trzciannego i wśród robot­
ników przeprowadził wywiad 
co do szczeciny, która miała 
spłonąć w magazynie „Warran­
tu". Robotnicy byli zdziwieni, 
gdy dowiedzieli się, że szcze­
cina Guzowskiego się spaliła, 
Guzowski bowiem nic o tern 

Poświęcenie pomnika 
na cmentarzu wojskowym w Zwierzyńcu 

Przypominamy, że dziś o godz. 
4 popoł. na cmentarzu wojsko­
wym w Zwierzyńcu odbędzie 
się uroczystość poświęcenia 

Za poległych na posterunku 
szeregowych policji 

Dziś o godz. 10-ej zrana w 
kościele Farnym w Białymstoku 
odprawione zostanie nabożeń­
stwo żałobne za spokój- duszy 
28 szeregowych policji państwo­
wej, poległych w obronie prawa 
i bezpieczeństwa na terenie wo­
jewództwa białostockiego. 

Spłoszone konie 
Gospodarz z Popowlan w pow. 

wysoko-mazowieckiem, Klemens 
Suszczyński, pozostawił na dzie­
dzińcu hotelu „Ritz" furmankę, 
zaprzężoną w parę koni, które 
z niewiadomej przyczyny spło­
szyły się i wybiegły na ul. Ki­
lińskiego. Rozpędzony wóz za­
wadził o budkę z papierosami 
i przewrócił ją. Właściciel bud­
ki doznał potłuczenia. 

- — | X  Dyplomy uznania za pracę 
na polu wych. flz. I przysp. wojsk. 

W uznaniu zasług, poniesio­
nych w pracy na polu wychów. 
fiz. i przysp. wojsk,—przewod­
niczący wojewódzkiego komite­
tu W. F. i P. W., p. wojewoda 
Kościałkowski, i d-ca O. K. III 
nadali szereg dyplomów uzna­
nia. 

W obwodzie przysp. wojsk. 
42 p.p. otrzymują je m. in. pp.: 
inż. S. Kromin., nacz. wydz. 
wojsk, w urz. woj. W. Andrzey-
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„ A X E L A " / 
Krzyk bólu kobiety, której nie wolno 

kochać wroga ( 
w rolach głównych: \ 

W. Barter — L. Hyams) 

kowicz, nacz. urz. poczt. Al. 
Sienczewski, M. Ludertowicz— 
wszyscy w Białymstoku, dalej 
pp.: kier. szk. powsz. w Majkach 
Starych—J. Adamski, sekr. gmi­
ny Krypno—J. Banaś, robotnik 
z Wasilkowa — J. Biegański, 
naucz. szk. powsz. w Surażu— 
A. Stafiński, sekr. gminy Szczu-
czyn-B.—J. Nieczyporowicz, na­
ucz. szk. powsz. w Osowcu — 
T. Jacyczyn, insp. szk. w Wys.-
Mazowieckiem J. Mroczkow­
ski, urz. P. K. P. w Łapach—R. 
Karczmarczyk. 

W obwodzie przysposobienia 
wojskowego 81 p. p. otrzymają 
m. in. dyplomy uznania: dyr. 
gimn. im. Piusa XI w Różanym-
stoku ks. dr. I. Antonowicz, do­
wódca 10 p. uł. pułk. dypl. W. 
Porczyński i zastępca dowódcy 
42 p. p. ppułk. M. Głowacki, 
obaj w Białymstoku. 

Dyplomy będą wręczone pod­
czas uroczystości w dnia U b.m 
zaraz po nabożeństwie w koś­
ciele Farnym w Białymstoku. 

pomnika, wzniesionego ku czci 
poległych w obronie Ojczyzny 
bohaterów. Na cmentarzu stawią 
się wszystkie organizacje b. 
wojskowych ze sztandarami 

Komitet budowy pomnika, 
zwraca się do ludności m. Bia­
łegostoku z gorącą prośbą, aby 
umieściła na samotnych mogi­
łach poległych płonące świeczki. 

„MODERN" 
REWELACYJNA Premiera 
Początek: PASSE-PARTOUT 
6 O I I I bilety ulgowe i bezpłatne 

, O , 11130 NIEWAŻNE 

Superfilm 
egzotyczny 
odsłaniający 

wszystko do­
tąd niewidziane 

CZŁOWIEK 
MAŁPA 

Historia współczesnej Ewy, która 
znalazła prawdziwego Adama 

reżyserii genialnego ^ f l ^ 

VANDYKE'A 9 

Najlepiej zbudowany mężczyzna świata 

w roli „Człowieka Małpy" 

N A SCENIE: 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 
z nowozaangażowanym DUETEM 

KANIEWSKICH 

Najmocniejszy, najlepszy film najnowszej tegorocznej produkcji polskiej 

BIAŁA TRUCIZNA 
wg. powieści A. MARCZYŃSKIEGO 

P o p i s o w a r o l a = 
druk. w „Dzienniku Białostockim „ 

N a j w i ę k s z e g o tragiKa P o l a k i 

STEFANA JARACZA 
Frapująca t reść , genjalne kreacje aktorskie , najdoskonalsza obsada , war tk ie t e m p o akcji i najdokładnie j ­
s z a reprodukcje m o w y i d ź w i ę k ó w , o to główne zalety „BIAŁEJ TRUCIZNY", prawdziwego przeboju 

polskiej produkcji filmowej. 
W K r o t c o w M n i e „ A P O L L O " 

a Wydawca-MARJ A LUBMEWl CZ42W 

nie wspomioał w zakładzie. 
Zapytany, czy Furman był w 

domu podczas pożaru świadek 
odpowiedział twierdząco. O-
skarżonego Kantora widywał w 
urzędzie śledczym, zarówno 
przed jak i po pożarze. Dalej 
świadek stwierdził, że Najdorf 
pożyczał pieniądze, jednak od 
funkcjonarjuszów policji odse 
tek nie brał. Czy był on po 
średnikiem przy tuszowaniu 
sprawy — świadek nie wie. 
Nadmienił dalej, że o podpale 
niu zaczęto mówić wówczas, 
gdy zjawił się w Białymstoku z 
ramienia instytucyj ubezp.Frei-
singer. 

Następny świadek, Aron Kur 
kin, magazynier spalonego skła­
du „K", zeznał, że w składzie 
tym były na dole beczki z ka 
lafonją, śledźmi, łojem i t. p. 
na górze manufaktura, szczeci­
na w beczkach, tdwary kolon 
jalne, skóry w paczkach i lu 
zem. Ogółem 9 — 13 tys. klg. 
Szczecinę przywożono partjami 
Kontrolę nad towarem w ma­
gazynach przeprowadzała biu­
ralistka. Na wydanie towaru 
otrzymał świadek po dwie kart 
ki z biura. Po pracy świadek 
oddawał klucze od magazynu 
do biura. Krytycznego dnia wy 
szedł z magazynu o g. 5 popoł., 
gdy przybył na miejsce pożaru, 
znajdowały się już tam straże 
ogniowe. Świadek dodał, że 
„oberlufty" w magazynie były 
zawsze otwarte. 

Sensacyjnie brzmiały zezna 
aia św. Grygorjewa, który do 
zorował węgli i drzewa. Oświad 
czył on, że—gdy w związku z 
pożarem był w wydziale śled­
czym—podkomisarz Kozłowski 
zaproponował mu 15.000 zł., 
namawiając go, aby oskarżył 
j e d n e g o z współwłaścicieli 
„Warrant", aby zeznał, że po­
stawił on świeczkę na beczce 
w składach. Podkomisarz Ko 
złowski miał dodać świadkowi, 
że jeżeli nie wierzy, to mogą 
pójść razem do wojewody, któ< 
ry tę propozycję zaakceptuje. 

Sw. Tewel Krugman stwier­
dził, że odkupił od współwła 
scicieli „Warrantu", Kugla 
Furmana, połowę posiadanych 
przez nich akcyj sp. akc. „A: 
Wieczorek" za sumę 8.500 do­
larów. Zdaniem świadka, inte 
resv „Warrabtu" stały w latach 
1923—1926 dobrze. 

Dwaj ostatni świadkowie, So­
kolski i Moniak, nic do sprawy 
nie wnieśli. 

Powieszenie szpiega 
Ponieważ p. Prezydent Rzplitej 

odrzucił prośbę o ułaskawienie 
skazanego przez sąd doraźny 
w Baranowiczach za szpiego­
stwo na śmierć przez powiesze­
nie obywatela Rosji sowieckiej, 
Włodzimierza Pietruszewskie­
go, wyrok został wykonany. 

Egzekucji dokonał pomocnik 
kata Brauna, w obecności władz 
sadowych i więziennych. Ska 
zany do ostatniej chwili zacho 
wywał się spokojnie i przyjął 
pocieszenie od księdza kato 
Iickiego. 

x 

warny kilka legionowych pieśni. 
Niech nikogo z Was, Koledzy 

legioniści i peowiacy, tego dnia 
nie braknie". 

Zarząd okręgu Związku Podo 
f icerów Rezerwy wzywa wszyst­
kich członków do wzięcia gre­
mialnego udziału w uroczystości 
obchodu Święta Niepodległości 
w dniach 10 i 11 listopada r.b. 
Zbiórka członków w lokalu Fe­
deracji, Warszawska Nr. 9: ds . 
10 b. m. o godz. 3 popoł. i dn. 
11 b. m. o g. 9 zrana. 

Zarząd Związku b . Ochotników 
Armji Polskiej wzywa wszystkich 
członków do bezwzględnego sta­
wienia się w dniu 11.XI r. b . o 
godz. 8 m. 30, na zbiórkę w se­
kretariacie związku, ul. Sienkie­
wicza 49. 

« 
Dnia 11 listopada o godz. 7-ej 

wiecz. w świetlicy oddziału 
Legji Mocarstwowej (Dąbrow­
skiego 20), odbędzie się aka­
demia, na której program złożą 
się: odczyt p. Sadowskiego o 
„Powstaniu Listopadowem", 1-
aktówka: „Posiew Wolności", 
następnie zabawa taneczna. 

Na fundusz uczczenia 
S. p. Żwirki I S. p. Wigury 
P. Aleksander Heim, magi­

ster praw, wpłacił 2 zł. prosząc 
o przedłużenie łańcucha p. Ze­
nona Poradowskiego, kierowni­
ka oddziału wydz. III w Izbie 
Skarbowej, i p. Michała Jastrzęb­
skiego, rewizora akcyzowego 
Izby Skarbowej. 

P. Zieliński Władysław, kon­
troler Izby Skarbowej, wpłacił 
2 zł. na budowę samolotów, 
wzywając do złożenia dalszych 
ofiar: p. Irenę Zakrzewską, se­
kretarza, p. Kazimierza Korol-
czuka, księgpwego Izby Skar­
bowej, i p. Jana Stokowskiego, 
naczelnego sekretarza sądu o-
kręgowego w Białymstoku. 

Trzy szubienice 
Przed sądem doraźnym w 

Wołkowysku stanęli sprawcy 
napadu rabunkowego i morder­
stwa Wiktora Sebastjańczyka w 
osadzie Liberpol w pow. woł-
kowyskim. W wyniku rozprawy 
skazani zostali: Juljan Korne i-
czuk, Józef Dulczewski i Juljan 
Kapitan na karę śmierci przez 
powieszenie. D w a i pozostali 
oskarżeni przekazani zostali są­
dowi zwykłemu. 

Ekzekucja s k a z a n y c h na 
śmierć została wykonana wczo­
raj o godz. 12 w południe. 

, 

Widowiska 
A P O L L O riK. 630,122,1015 
Największy film superproduk. „FOX'A" 

Uf NIEWOLI 
NIEMIECKIEJ 

.MODERN" DZIŚ Ciifi<75|r. 
Superfilm egzotyczny 

C Z Ł O W I E K 
M A Ł P A 

KREHAbOMALIBERTI 
Jedynie KREM ALOMA I.iberti za­
wiera czynną substancję radioaktyw­
na., która nadaje twarzy Świeży mło­
dzieńczy wygląd i powoduje stopnio­
we zanikanie zmarazczek 1 sfałdowań 
•kory, nie wytwarzając przytem skut­
ków ubocznych. Krem ALOMA posia­
da pozatem wytworny zapach, chroni 
cerę; od ujemnych zmian atmosferycz­
nych i usuwa wszelkie pryszcze, a jed­

nocześnie służy jako wyśmienity 
podkład pod puder. 

PRZEIUIZT riEMgllE i PRZBfłll di Z.I . I .R. 
Przedstawicielstwo handlowe ZSSR podaje do wia­

domości, i ł ceny towarów „Torgsinu" zostały znacznie 
zniżone. Magazyny „Torgsina" rozporządzają dużym asor­
tymentem towarów. Przekazy pieniężne na „Torgsin" 
przyjmują następujące banki: Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, Bank Udziałowy i Powszechny Bank Kredytowy, 
które gwarantują szybkie załatwienie przekazów. Walutę 
można również przesyłać w listach wartościowych do od­
nośnych oddziałów „Torgsinu" przy „Gosbanku". Przesył­
kami ływnosclowemi zajmują się wyłącznie firmy: „B-cia 
Pakulscy" Bracka 22. „B-cia Hirszfeld" Bielańska 5. zaś 
przesyłkami odzłeżewemi „B-cia Jabłkowscy" Bracka 29. 
Informacyj o przekazach pieniężnych oraz przesyłkach 
żywnościowych 1 towarowych, jak również piśmiennych 
informacyj (cennik, i t. p.) po otrzymania znaczka poczto­
wego udziela Przedstawicielstwo handlowe ZSSR. .War­
szawa, ul. Koszykowa 4, tel.906-66. 

Francuska, ak­
cent paryski wyż­

sze wykształcenie 
udziela konwersacji 
i początków. Cena 
przystępna, uL Kra­
kowska 7, Ohde. 

| a m z płaceń 
edania 

do 
sprzedania Przed 

mieście Psa czarki, 
al. Rolna 21. 
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